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Ceny prenumeraty

We Lwowie' m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

Za dwurazo  wą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
rocznie M Ł  40 h. < 2 i rv. 00 h.
Wart. 6K 60h.Jwy6yłką 8K. 00 h. 
nuesi«o*- * K  20 ( poczt. 2 K. 70 h.

w Nłe«n°zeeh: miesięcznie 4 kor.
W  innych państwach Związku po­

cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
wycfiio«lzi 2 razy ślalesiiue*

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiem* pe­
titow y  lub jego miejsce J hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub i ego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubaoh. zaręczynach 
i t. p. pryw . wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy  grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołndn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 L  z przesyłką 8 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydaw ca : inż. W A C Ł A W  WOLSBLI.

1 .  X 3 C l © - 3 3 «

Lwów, 2 maja.
Z okazyi dorocznego święta robotników zwoła­

ło wczoraj stronnictwo sooyalnej demokracyi Da go­
dzinę 10'30 zgromadzenie ludowe na placu Strze­
leckim pod golem niebem.

Po odśpiewaniu pieśni robotniczych, przystąpio­
no do wyboru przewodniczących. Wybrano pp. Han­
ki ew i cza  i. Źe l a s *  ki e wi c z a. Zgromadzenie 
zagaił p. S z m i n d a, podnosząc znaczenie święta 
proletaryatu. Następny mówca p. H u d e c  rozbierał 
kwestyę równego, bezpośredniego prawa głosowania, 
:i. w końcowej części swego przemówienia omawiał 
nadużycia wyborcze.

Trzeci z kolei przemawiał p. M i ę s o w i c z  na 
temat ośmiogodzinnego dnia pracy i czwarty imie­
niem akadomików-socyalistów p. K i s i e l e w s k i .  Pod­
czas przemówienia ostatniego mówcy p. W i ttek a , 
który potrącił o sprawę zniesienia stałej armii, rozwią­
zał komisarz polieyi zgromadzenie.

Tium ruszył ławą z placu Strzeleckiego i śpie­
wając Czerwony sztandar, posuwał się ulicami: Skarb- 
kowską, Grodzickich, przez Rynek, ulicą Halicką, 
przez plac Maryacki i Wały hetmańskie ku teatrowi 
miejskiemu. Pod teatrem wstrzymała policya pochód. 
Tu wyszedł p. W i t t y k  na balkon foyer teatru i 
wygłosił mowę, w której wzywał tłumy do spokoj­
nego rozejścia się. Tak się też stało. Uczestnicy po­
chodu rozeszli się w spokoju do domów.

Około 4 po południu zebrała się liczna rzesza 
świątkujących na placu pod kopcem Unii lubelskiej 
ua^Zabawę ludową**. lAernie obstąpiony stół bufe­
towy, koła i kosze szczęścia, loterya fantowa i t, d. 

* stanowiły atrakeyę zabawy. Bawiono się ochoczo do 
późnego wieczora.

(Depesze „Słowa Polskiego*).

K rak ów . Z okazyi 1 maja odbyło się wczoraj
0 godz. 10 rano w ujeżdżalni pod Kapucynami zgro­
madzenie robotników partyi soeyaluo-demokratycznej. 
Po zagajeniu i odśpiewaniu przez chór robotniczy 
pieśni o pracy mówił p. Haecker o 8-godzinnym 
dniu pracy i ustawodawstwie ochronnem dla robotni­
ków, następnie poseł Daszyński o powszechnem pra­
wie głosowania. Po zgromadzeniu udali się uczestni­
cy jego na nowy Rynek przed lokał stowarzyszenia
1 tu rozeszli się.

Robotnicy budowlani prawie wszyscy świątkują. 
Nadeszły tu także wiadomości o zgromadzeniach 
w Nowym Sączu, Tarnowie, Białej, Gorlicach, Oświę­
cimiu, Rzeszowie, Przemyślu. Robotnicy fabryki sa­
nockiej również zawiesili pracę.

Stanisławów. Święto robotnicze minęło spo­
kojnie. Odbyły się tu dwa zgromadzenia. Rano refe­
rował ośmiogodzinny dzień pracy p. Nacher, wieczo­
rem zaś Diamand. W  zgromadzeniu uczestniczyło 
około tysiąca robotników.

Wiedeń. Dzień wczorajszy przeszedł tu i na 
prowincyi spokojnie. W  Wiedniu strejkujący robo­
tnicy usiłowali wczoraj zmusić pracujących do za­
przestania pracy, lecz policya ich rozprószyła.

Budapeszt. Święto 1 maja przeszło spokojnie. 
Po zgromadzeniu robotniczoin przeciągali jego ucze­
stnicy przez miasto, poczem s.ję rozeszli. Dziś rano 
dzienniki również nie wychodzą.

T ryest. Wczoraj nie pracowano tak w zakła­
dach przemysłowych, jak i w porcie. Sklepy były 
zamknięte. Przed południem odbyło się zgromadzenie 
mbotnicze, zwołane przez partyę soeyalno-demokra- 
lyczną, w którem wzięło udział przeszło 3000 robot­
ników. Referaty natem zgromadzeniu wypowiedziano 
po włosku, niemiecku i słoweńsku. Uchwalono rezo- 
lucyę, oświadczającą, iż zebrani przyłączają się do 
programu międzynarodowej socyalnej demokracyi. Po 
zgromadzeniu, które miało przebieg spokojny, robot­
nicy urządzili pochód przez ulice miasta, poczem się 
rozeszli. Spokoju nie zakłócono.

Oelowiec. Święto 1 maja, w którem wzięło 
udział mnóstwo robotników, minęło tu i w okolicy 
spokojnie.

R *ym . Podług wiadomości, które do wczoraj 
iio godziny 6-tej wieczorem nadeszły do minister­
stwa, dzień wczorajszy wszędzie minął spokojnie.

Pary*. Święto 1 maja minęło tu spokojnie. 
Miasto miało zwykły wygląd, wszędzie pracowano. 
Popołudniu i wieczorem odbyły się liczne zgroma­
dzenia.

Opawa. Uroczystość majowa w całem zagłę­
biu karwińsko-ostrawskiem przeszła spokojnie. W  Mo- 
fcawckfej Ostrawie abotaUbuła ia 200*1 robotników, m

Michałkowicach 400, a Orłowie 140. 61°|o robotników 
pracowało. Zabawy butne nie ‘"dały się z powodu 
zimna i słoty.

Wiedeń. Świętu robotniczemu przeszkodziła 
niepogoda. O godzinie 1 zaczął padać deszcz. Po­
wietrze było zimne. Pomimo tego liczne rzesze ro­
botnicze ze wszystkich przedmieść pociągnęły w ran­
nych godzinach na Prater,

Na Kohlinarktu, przed magazynem krawca 
damskiego Dr©co  11, gdzie roboty nie zastanowiono, 
zebrała się liczna grupa robotników, demonstrując 
głośno.

Policya musiała interweniować, gdyż sytuacya 
stawała się groźną. Kilku robotników aresztowano. 
Zresztą żadnego wypadku nie było. Zebranie na 
Praterze wypadło słabiej, niż roku zeszłego. O g. 
6 nastąpił spokojny powrót.

Wczoraj przed południem odbyło się tu 62 
zebrań robotniczych.

Cieplice. Robotnicy urządzili tu pochód, (zło­
żony z 4000 ludzi) przez miasto.

(Jak wiadomo, zdarzyła się onegdaj około 
Cieplic katastrofa kopalniana. Dotychczas wydobyto 
12 trupów.)

Gr&o. Zdarzyły się tu większe zaburzenia ro­
botnicze. Robotnicy przeszkadzali w robocie tym, 
którzy jej nie zastanowili. Nastąpiło starcie z po- 
licyą.

Wiedeń. Krążą tu pogłoski, że w Gracu przy­
szło do wielkich zaburzeń robotniczych i krwa­
wych starć z policyą.

Wiedeń, Wczoraj popoł. i. dziś rano dzienniki 
tnfej&ze nie wyszły. '0*.

Rada państwa.
(Depesze „Słowa Polskiego*).

Wiedeń, 2 maja. Początek posiedzenia o go­
dzinie 10*30.

Interpelaoye i wnioski.
Odczytano interpelacye i wnioski, między inny­

mi znaną interpelacyę p. Bojki w sprawie defrauda- 
cyi wielickiej.

Następnie przystąpiono do porządku dziennego.

Dyskusya nad budżetem ministerstwa 
handlu.

Rozpoczęła się dalsza dyskusya nad działem 
budżetu ministerstwa handlu o „popieraniu prze­
mysłu".

Poseł Karbus zaczyna mówić po czesku, po­
tem móvvi po niemiecku, uskarża się na systema­
tyczne zaniedbanie stanu kupieckiego przez mini­
sterstwo handlu; oświadcza się za ustanowieniem 
najwyższego czasu pracy dla pomocników handlo­
wych.

Po p. Karbusie przemawiał p. Heilinger, do­
magając się większego poparcia dla przemysłu i ma­
łego rękodzielnictwa, zaprowadzenia ubezpieczenia 
na starość i w razie niezdolności do pracy dla rę­
kodzielników.

Poseł Wilhelm domagał się gruntownej re­
formy noweli przemysłowej i zaprowadzenia dowodów 
uzdolnienia dla pomocników handlowych.

Poseł E tz  zaczął mowę od omawiania stosun­
ków narodowościowych.

Wiceprezydent K a i ser przywołał go do rzeczy. 
P. E t z mówił o sprawach przemysłowych.

W dalszym ciągu dyskusyi zabrał na wczoraj- 
szem posiedzeniu głos p. ks. 2yguliński, który 
podniósł, iż koniecznem jest, aby rząd zwrócił uwa­
gę na niższe stany i aby o ile możliwe zapobiegł 
temu, by proletaryat nie ubożał ciągle. Jeśli rząd 
potrafi zapobiedz tomu, wówczas dobrobyt państwa 
będzie zapewniony, a obywatele dadzą się nakło­
nić do wystąpieuia przeciw wszelkim zachętom prze­
wrotowym.

Dalej mówił ks. Źyguliński o nędznem położe­
niu rękodzielników w Galicyi. Ucierpieli oni bardzo 
wskutek liberalnego ustawodawstwa, a w szczegól­
ności wskutek zniesienia cechów. Obowiązkiem rządu 
jest wnieść ustawę, któraby rękodzielników chroniła 
od bezgranicznej samowoli wielkiego przemysłu. 
Jeżeli rząd nio przyjdzie szybko z pomocą wielka 
masa drobnych przemysłowców przejdzie de obozu 
socyalistycznego. Pomoc należy dać w pierwszej 
linii przez organizacyę małego przemyśla i ręko­
dzielników.

Państwo powinno zwrócić swoją nwagę na to, 
że aby skuteczniej roztaczało opiekę mid wykształ­
ceniem majstrów i czeladników, szczególnie przez 
dostarczanie im motorów i technicznie wydoskonalo­
nych maszyn. Mówca domaga się większego uwzglę­
dnienia przez państwo drobnych przemysłowców przy 
dostawach dla państwa i wojska. Kończąc poleca 
rządowi powyższe postulaty do uwzględnienia i oświad­
czą, iż będzie głosował za tym działem budżetu. 
(Oklaski na ławach polskich).

Przemawiali jeszcze pp. Sylenyi i Lioht, 
który domagał się rozwinięcia organizacyi kredyto­
wej dla małego przemysłu i rękodzielników, jakoteż 
przyspieszenia budowy kanału Dunaj-Odra, poczem 
przewodniczący o godz. 6 wieczorem przerwał obrady.

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 rano.

Projekt językowy Wszeohniemoów a  niem. 
stronnictwa.

Wiedeń. N i e m.  s t r o n n i c t w o  l u d o w e  
obradowało wczoraj nad zaproszeniem „Związku 
wszechniemieckiego" do przystąpienia do projektu usta­
wy o zaprowadzeniu niemieckiego języka państwo­
wego. Uchwalono zaproszenia nie przyjąć i polecić 
komisyi parlamentarnej, by zajęła się tą sprawą. Pro­
jekt Wszechniemców uznano j a k o  n i e  do p r z y ­
j ę c i a  ze stanowiska poszczególnych prowincyi.

N i e m .  p a r t y  a p o s t ę p o w a  obradowała 
również nad tym wnioskiem, przyczem podniesiono, 
że sprawa ta może być załatwiona tylko w porozu­
mieniu ze stronnictwami niemieckiemi, a nie przez 
udawanie się do poszczególnych członków stronnictw. 
Komisyi parlamentarnej polecono danie odmownej od 
powiedzi Wszechniemcom i porozumieć się oo do dal­
szej akcyi z niem. partyą ludową.

Sytuacya.
(Depesza „Słowa Polskiego“),

Rozłam wśród Niemców.
Wiedeń. Niemiecka partya postępowa osta 

tecznie odmówiła swoich podpisów pod znanym 
wnioskiem Wszechniemców w sprawie niemieckiego 
języka państwowego, używając przy tern najroz' 
maitszych wykrętów.

Wszechniemcy między sobą.

Cheb. Eger er Nachrichten, wydawane przez 
Wszechniemca Hofera (Schoeuererowca) nazywa­
ją posła Wolfa wielkim szkodnikiem, którego po­
stępowanie kwalifikuje się do kryminału.

H o f  er zapowiada sensacyjne odkrycia o skan­
dalicznych aferach Wolfa. P. Scha l k znowu zapo­
wiada broszurę o Wolfie. Artykuł powyższy Eg. 
Nachr. kończy się słowami: „Schoenerer ze swoimi 
wiernymi powinni zaniechać pierwotnego zamiaru zło­
żenia mandatów, gdyż na wypadek, gdyby to uczy­
nili, cała wschodnia Marchia zostałaby zachwaszczo­
ną korupcyą grupy Wolfowskiej".

Repertuar parlamentarny.
Wiedeń. Zapowiedziane na jutro, sobotę, po­

siedzenie Izby nie odbędzie się, z powodu oporu 
opozycyjnych posłów. Rząd czyni usilne starania, 
aby budżet załatwić do końca maja. Sądzą też, że 
budżet będzie ukończony do 24 lub 26 maja.

Następnie parlament obradować będzie jeszcze 
do 7 lub 8 czerwca, aby inne projekty do ustaw, 
jak o handlu termin, zbożem, podatku kolejowym itd. 
przedyskutować.

S e j m y  b ę d ą  z w o ł a n e ,  w e d ł u g  o s t a ­
t e c z n y c h  u k ł a d ó w  z r z ą d e m ,  j e s z c z e  
na d w a  l ub  t r z y  dn i  p r z e d  15 c z e r wca .

Dziś mogą być ukończone obrady nad budże 
tem ministerstwa handlu i rozpocznie się dyskusya 
nad ‘ om kolejowym.

i  P. K u b i k  i to w. przygotowują interpelacyę 
z powodu rzekomych nadużyć, jakie się zdarzyły 
w Radzie powiatowej żywieckiej i Radzie gminnej 
W Rajczy.

Wczorajsza mowa p. Źygulińskiego, który om 
wiał upośledzenie Galicyi przez rząd na polu prze­
mysłu domowego i rękodzieł/wywarła jak najlepsze 
wrażenie.



*

Sejm węgierski.
O hym n austryaek i.

{Depesza „Słowa Polskiego*).
Budapeszt, 2 maja. W dalszej dyskusyi nad 

etatem ministerstwa honwedów w Sejmie węgierskim 
p. Rattai (z partyi niezawisłości) oświadczył, że gra­
nie przez muzykę wojskową hymnu austryackiego 
jest prowokacyą narodu węgierskiego i przypomina­
niem przeszłości. Mówca nie przeciw treści hymnu 
się zwraca, lecz przeciw temu, że przypomina on 
smutne lata 1848/9 Dlatego mówca wzywa młodzież 
węgierską, aby bez względu na wszelkie okoliczności, 
oraz na miłość i cześć dla króla przeszkadzała i unie­
możliwiała granie hymnu austryackiego.

P. Ra kos i (z partyi niezawisłości) oświadcza 
przy tytule „wychowanie wojskowe*, że musi wska­
zać na fakt, który się zdarzył wczoraj przy otwarciu 
klubu aeronautycznego, że pewien książę na węgier­
ską mowę hr. Szechenyiego odpowiedział: „Ubole­
wam, że nie znam tego języka krajowego*. Mówca 
protestuje przeciw używaniu wyrazu „język krajowy* 
w odniesieniu do języka węgierskiego, gdyż przez to 
poniża się Węgry do rzędu prowincyi.

Tym księciem nie był książę Syamski. Bar. Fe- 
jeiwary, jako człowiek otwarty, powinien oświadczyć 
w Wiedniu, źe to nie uchodzi.

Minister F e j e r y a r y  odpowiedział na wy­
wody Rakosiego, że każdemu może się zdarzyć 
lapsus linguae; nie każdy może używać ścisłych, 
ustawą oznaczonych nazw. (Wielka wrzawa. Głosy 
na lewicy: Arcyks. Leopold Salyator służył przecież 
przy huzarach).

Bar. F e j e r y a r y :  Służył przy artyleryi.
(Głosy: Powinien umieć po węgiersku). F e j e r y a ­
ry :  Co się tyczy wywodów p. Rattaia i jego we­
zwania, wystosowanego do młodzieży, to minister 
może tylko stanowczo upomnieć młodzież, aby nie 
dała się brać na lep p. Rattaiowi, który to mówił 
pod osłoną nietykalności poselskiej. * ‘(Wrzawa. Gło­
sy: „Prezydent powinien przywołać ministra do po­
rządku. Niech cofnie to, co powiedział". Wielkie 
rozdrażnienie. Hr. Appooyi dzwoni i prosi o spokój).

Bar. F e j e r y a r y :  Wobec całego narodu czy­
nię p. Rattaia odpowiedzialnym za to, co powiedział, 
gdyby w rzeczywistości znaleźli się młodzi ludzie, 
którzyby się dali porwać jego słowom. (Wielka wrza­
wa. Rattai protestuje przeciw słodom ministra).

Br. F e j e r y a r y :  Podtrzymuję wszystko, com 
powiedział.

P. R a t t a i :  Minister wątpił o mojej odwadze, 
twierdził, że gdybym nie był chroniony nietykalno­
ścią, nie byłbym tego powiedział.

F e j e r y a r y :  Tak jest, bo inaczej zajęłaby się 
panem połicya.

R a t t a i :  Otóż wobec tego oświadczam, że oso­
biście stanę na czele młodzieży i będę protestował 
przeciw hymnowi austryaekiemu, a jeżeli minister 
wątpi o mojej odwadze, to złożę mandat i zaapeluję 
do wyroku sądów węgierskich.

W  końcu etat „zakłady wychowawcze* przy­
jęto, oraz inne pozycye budżetu ministerstwa honwe­
dów i przystąpiono do etatu ministerstwa skarbu.

Tolerancyjny wniosek w parłam, niem.
c . „Słowa Polskiego“ ).

Berlin, 2 maja. Reichstag obradował nad wnio­
skiem tolerancyjnym centrum. Do §. 1. zapewniają­
cego wolność wyznania religijnego w granicach pań­
stwa, wnosi p. S a t t l e r  dodatek imieniem naeyo- 
nalnyeh liberałów, tej treści. Wydanie ustawy 
w celu wykonania powyższej zasady ma być odro­
czone aż do wydania ustaw o prawie zgromadzeń i 
stowarzyszeń (co jest każdego poszczególnego pań­
stwa).

P. S t o c k m a n  w imieniu t. zw. „Reiehspar- 
tei“ oświadcza, że większość jego stronnictw uważa 
§. 1 za nie do przyjęcia, ponieważ przekracza ramy 
ustawy państwowej.

P. B a c h e m ,  przywódca centrum, polemizuj© 
ze Stockmanem i oświadcza, że nie tu miejsce roz­
strzygać, czy religia katolicka, czy protestancka 
jest lepsza, chodzi tylko o to, żeby katolicy mieli 
jrówne prawa i byli tak samo traktowani, jak prote- 
stauci w Austryi i w Bawary i.

P. R i c h t e r  oświadcza się w imieniu niem. 
partyi wolnomyślnoj za projektem.

Po długiej dyskusyi przyjęto §. 1 z dodatkiem, 
że szczegółowe przepisy pozostawia się ustawie państw 
o stowarzyszeniach.

Podziemna i urzędowa Rosya.
{Dep. Słowa Polskiego.)

Rosyjskie pisma sooyalist. i rewolucyjne.
Berlin. Donoszą tu, że w Rosyi wychodzą ua- 

stępujące tajne pisma rosyjskie:
Raboczaja Myśl, organ rosyjskiej partyi socya- 

istyczuej, drukowana w Petersburgu. Dotychczas 
wyszło 13 numerów tego pisma.

Dalej Wpierod {Naprzód) wychodzi w Kijowie 
i jest organem kijowskiego komitetu partyi socyali- 
stycznej. Dotychczas wyszło 10 numerów.

Juznyj Roboczyj, organ robotników w Jekate- 
rynosławin. Wyszło dotychczas 6 numerów.

Raboczaja Gazeta, organ ros. partyi socyalisty 
cznej w Saratowie. Wyszło 7 numerów. *

Niżegrodzkuja raboczaja Gazeta niedawno za­
łożona przez partyę socyał. Podczas, gdy powyższe 
pisma są organami partyi soeyalistycznej, to Rewo• 
lucyonnaja Rossia jest organem ros. związku rewo- 
lucyonistów i epigonem Narodnej Woli —  przezna­
czonym dla intelig ucyi. Propaguje teroryzm przeciw 
rządowi. Dotychczas wyszły 4 numera.

Odjazd oarstwa do Carskiego Sioła.
Petersburg. Carstwo z dziećmi wyjechali 

wczoraj od Carskiego Sioła.
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mPiln iu ojcowie miasta.
K rak ów . Zapowiedziane na wczoraj posiedze­

nie Rady miejskiej?;, hie odbyło się dla braku kom­
pletu. Przybyło tyiko 21 radnych i ci pożegnali się 
ze sobą, gdyż miało to już być ostatnie posiedzenie 
przed wyborami. Nowa Rada zbierze się 5 czerwca.

Wybory do Rady m. Tarnopola przed  
najwyższym trybunałem.

Tarnopol. Z powodu unieważnienia przez na­
miestnictwo lwowskie wyborów do tutejszej Rady 
inieiskiej, odbyła się wczoraj wskutek wniesionego 
rekursu w najwyższym trybunale rozprawa. Najwyż­
szy trybunał przychylił się do wywodów rekursu i 
w y b ó r  nowe j  R a d y  z o s t a ł  p o t w i e r d z o n y .  
Adwokat Duniecki z Wieduia zastępował gminę.

Zasadniczy wyrok.
Tarnopol. Na rekurs tutejszej powiatowej 

kasy chorych odbyła się przed najwyższym trybuna­
łem rozprawa w sporze z kasą oszczędności miasta 
Tarnopola co do ubezpieczenia urzędników. Najwyż­
szy trybunał uwo l n i ł  Kas ę  osz cz ęd .  od obo­
w i ą z k u  ube zp i e c z en i a ,  wychodząc z założenia, 
że kasa oszczędności jest instytutem miasta a tern 
samem urzędnicy kasy są urzędnikami miasta.

Wyjazd cesarza do Pesztu.
Wiedeń. Cesarz 4 bin. uda się do Pesztu na 

otwarcie delegacyi; 8 hm. wróci cesarz do Wiednia, 
a 10 znowu pojedzie do Pesztu.

Mianowanie.
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Minister spra­

wiedliwości zamianował zarządcę domu karnego dla 
mężczyzn we LwoWf®, Stanisława S z c z ę s n o w i- 
c z a, dyrektorem Zakładu karuego dla mężczyzn 
w Wiśniczu.

Kartel żelaza.
Budapeszt. (Doniesienie węgierskiego Biura 

koresp.) Zastępcy austryackich interesentów kartelu 
żelaznego przybyli onegdaj do Budapesztu i odbyli 
wczoraj naradę z węgierskimi interesentami. Kon- 
fereneya ta trwała do późnego wieczora. Dalszy jej 
ciąg dziś.

Chrzest balonu.
Budapeszt. W  obecności arcyks. Leopolda

Salwatora i księcia‘ siamskjego odbył się tu wczoraj 
chrzest nowego balonu węgierskiego Towarzystwa 
aeronautycznego. Balon otrzymał nazwisko „Vurula. 
Następuie arcyksiążę we swym własnym balonie 
wzniósł się do 2000 metrów.

Ciągnienie losów.
Wiedeń. Przy wezorajszem ciągnieniu losów 

państwowych z roku 1860 padła główna wygrana
600.000 koron na ser. 15343 nr. 14; druga wygrana
100.000 kor. na s. 1144 nr. 20. Wygrana 50000 
na ser. 4757 nr. 9 ; po 20.000 kor. wygrały: serya 
1592 nr. 7 i ser. 11013 nr. 18.

Rokowania producentów ropy.
Wiedeń. Toczą się tu rokowania między Tow. 

galicyjskich producentów ropy „Ropa* a uajwiększe- 
mi rafineryami w Czechach, na Morawach i w Gali- 
cyi. Celem tych rokowań jest, aby rafinerye te 
utworzyły konsoreyum, które objęłoby nadwyżkę ropy 
i ją jako rafinadę wyeksportowało za granicę. Dzi­
siejsza produkeya ropy w Galicyi daje o półtora 
miliona centnarów więcej ponad konsumcyę wewnętrz­
ną, a szczególniej w Borysławiu ropa produkowana 
jest w takiej ilości, iż musiano zastanowić jej pom­
powanie. Owoż rafinerye owe rozdzielałyby między 
siobie tę ilość ropę, o którą przewyższa ona potrze­
by konsumcyi wewnętrznej, tj. półtora miliona cen­
tnarów, a następnie ją jako rafinadę eksportowałyby 
za granicą: głównie do Niemiec i Szwajcaryi. Roko­
wania te ni© są dotychczas ukończone.

Komitet austr. dla międzynarodowego 
kongresu lekarzy.

Wiedeń. Pod przewodnictwem prof. Nothna- 
gla odbyło się w tych dniach konstytujące się ze­
branie komitetu austryackiego dla międzynarodowe- 
kongresu lekarskiego w Madrycie. Do komitetu tego 
należą także reprezentanci wydziału medycznego na 
uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Wzmocnienie siły wojskowej w Bośnii 
i Herzogowi nie.

Wiedeń, Dowiaduję się, że dla wzmocnienia 
siły wojskowej w Bośuii i Herzogowi nie b y ł o  tu

w p o g o t o w i u  do wy mar s z u  16 ba t a l i onów.  
W  ostatniej chwili rozkaz wymarszu odwołano.

Echa katastrofy.

Udoie nad Łabą. Wczoraj zmarł jeszcze Jeden 
robotnik, z powodu ran odniesionych przy wczoraj­
szej eksplozyi w szybie Doblhof. Do miejsca, w któ­
rych znajduje się reszta trupów dotychczas nie można 
się dostać.

Niem . taryfa celna•

Berlin. W komisyi dla taryfy celnej przy po- 
zycyi „mleko kondezowane* przyjęto podług propo- 
zycyi rządowej cło w wysokości 60 marek. Wniosek 
socyalistów o zupełne uwolnienie mleka tego od cła, 
upadł. Podczas dyskusyi dep. S t a d t h a g e n  pod­
niósł, iż mleko pochodzące z dóbr sekretarza domu 
Podbielsky*ego jest fałszowane. Podczas tego prze­
mówienia przewodniczący kilkakrotnie przerywał dep. 
S t a d  thagenowi .

Rewolucya w republice amerykańskiej.
Paryż. Agencya Hawasa donosi z Kap Hai- 

tien: Rewolucya w San Domingo przybiera coraz 
większe rozmiary. Powstańcy ciągną na stolicę; gar­
nizon w Puerto Plata wzmocniono. Rząd posłał gu­
bernatorowi Jimenezowi broń i amunicyę. Położenie 
jest bardzo krytyczne.

Msgr. Tarnassi umierający.
Rzym. W stanie zdrowia msgra Tarnassiego 

który był uditorem w nuneyaturze wiedeńskiej, na 
stąpiło takie pogorszenie, iż leKarze zwątpili prawie 
w jego wyzdrowienie.

Ks• Radziwiłłowa przed sądem.
Kapsztad. Biuro Reutera donosi: Księżna 

Katarzyna Radziwiłłowa skazana została na 2 latu 
więzienia bez robót przymusowych, za fałszerstwo 
weksli z podpisem Cecyla Rhodesa.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

s obserwatoryum astronomicznego szkoły pollteohnioznej 
we Lwowie,

w dniu 1 maja 1902.
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Prognoza na dziś: Pochmurno i deszcze nieob- 
fite na znaczuych przestrzeniach.

— Piątek, 2 maja. Dziś : O godz. 7 wiecz. w tea­
trze miejskim „San Toy“ . ohińska operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa. —  O godz. 7 .wiecz. w Towarzystwie 
pedugogiezuein (ul. Zimorowicza 1. 17), zgromadzenie 
przed wy borere stronnictwa ludowego.

— Namiestnik hr. P i n i ń s k i powrócił do Lwowa.
— Rezygnaoya. Ks. A. Sapieha, marszałek prze­

myskiej Rady powiatowej, wniósł w tyoh dniach z po­
wodu choroby rezygnacyę z tej godności.

—  Stan zdrowia ks. Sapiehy budzić zaczyna 
poważne obawy. Książe chwilami traci przytomność.

—  Z DavoS donoszą, że bawiący tam na kuraoyi 
ks. Eustachy S a u g u s z k o  ma się gorzej.

~  Pogrzeb ś. p. dr. Antoniego Paw likow ­
skiego odbył się wczoraj o g. 5 popol. przy nadzwy­
czaj licznym udziale publiczności ze wszystkich sfer 
naszego miasta. Między innymi zauważyliśmy wicepre­
zydenta namiestnictwa p. Lidia, radcę dworu Mauthne- 
ra, niemal wszystkich radnych z prezydyum miasta na 
czele, świat lekarski i t. d.

— Sekretarz teatru miejskiego p. M. S a c h o -  
r o w s k i wyjeohal za kilkutygodniowym urlopem za­
granicę.

—  Jubileusz trzeoh artystów. Donieśliśmy już, 
że w bieżącym mięsiącu przypada 30 leoie pracy sce­
nicznej p. Pr. W y s o c k i e g o .  Obeonie dowiadujemy 
się, że w tym samym czasie przypada 30-letui jubi­
leusz dwóch innych zasłużonych artystów lwowskiego 
teatru pp. St. H i e r o w s k i e g o i Adolfa K  i o z m #- 
u a. Wszysoy trzej przed 3 dziesiątkami lat wstąpili na 
deski sceuiczne.

—  Samobójstwo żołnierza. Wczoraj po 11 
w południe w Pasiekach za rogatką Łyczakowską, 
usłyszano strzał ua gościńcu. Zaoiekawieni udali sió 
w stronę strzału i znaleźli siedząoego przy gościńcu 
żołnierza 15 pp. z przestrzelouą piersią, obok ni*£° 
zaś karabin. Zawiadomiono o wypadku Towarzye*wo 
ratunkowe, które po prowizorycznem opatrzeuiu Prz© 
wiozło biedaka do szpitala garnizonowego. Powód sa­
mobójstwa i nazwisko samobójcy zachowuje wojsko­
wość, juk zresztą zawsze, w tujemuiey.
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Z sali sądowej.
Lwów, 30 kwietnia.

(Amator delikatesów).
Przed zwykłym trybunałem odpowiadał dziś Mi­

chał Wilków za całą litanię kradzieży. Wilków jest 
zawodowcem w złodziejskim fachu; był już dwadzie- 
ściakilka razy karanym i „w sekeyi“ i przez trybu- 
uał i nawet przez sądy przysięgłych. Dziś zarzuca 
«hi akt oskarżenia około 30 kradzieży, a to samych 
„delikatesów*.

Ot, kradł gdzie się tylko dało... przecież to fach 
iego. Tu ukradł parę flaszek wina, tam rumu, tu sło­
dzonej wódki, gdzieindziej znów kilka, puszek konser- 
wów, mniej mu o to chodziło co i gdzie... brał byle 
brać. A l nie, przepraszam... znajomych nie okradał 
z zasady dżentelmen!

A pan prokurator nie poznał się na jego „za- 
aadach“ 4 -koniecznie chce zapakować do „kryminału". 
I jak się zawziął na nieboraka z pod złodziejskiego 
cechu, tak go i wsadził...

Trybunał zasądził Wikowa na sześć miesięcy 
aresztu.

(Przyjaciele).
Józef Bronik i Filip Kowalski usiedli sobie 

dzisiaj razem na ławie oskarżonych, pierwszy dla­
tego, że czuł zakazaną sympatyę do cudzych ulstrów, 
marynarek i kamizelek, a Kowalski dlatego, że czuł 
sympatyę do Bronika i na rozprawie jego w sekcyi III, 
chcąc go ratować, zeznał fałszywie pod przysięgą. Bro­
nik jest ptaszkiem dobrze znanym sądom policyi, 
więcej przesiedział się i w „cyrkule* i na „Batore­
go" i „na Kazimierzowskiej*, niźłi „na świecie", 
kowalski jest godnym jego przyjacielem i towarzy­
szem —  z wszystkimi dozorcami więzień ma znajo­
mości zrobione podczas ich urzędowania.

Trybunał skazał Bronika na 3 l a t a  c i ę ż ­
k i e g o  w i ę z i e n i a ,  zaś Kowalskiego na sześć 
miesięcy zwykłego więzienia.

Konkurs literacki.
Wydział krajowy rozpisuje konkurs z terminem 

po d z i e ń  31. g r u d n i a  1903 na dwie premie 
z fundacyi F r a n c i s z k a  K o c h m a n  a, a to je­
dną w kwocie 2000 koron i drugą w kwocie 1000 
koron, dla dwóch dzieł w języku polskim i wzywa 
wszystkich literatów polskich bez różnicy, w którym 
kraju i pod jakim rządem żyją, ażeby w powyższym 
fierminie działa swoje, o lie je uważają za godne 
ubiegania się o premie, nadesłali pod adresem W y­
działu krajowego.

W  myśl statutu fundacyi mogą być dopuszczo­
ne do konkursu dzieła autorów polskich, napisane 
w języku polskim z wyjątkiem jedynie dzieł treści 
religijnej i teologicznej, zaś wydawnictwa materya- 
łów historycznych lub innych, bibliograficzne i t. p. 
tylko wtedy, jeźli im towarzyszy samodzielne orygi­
nalne dzieło autora. Także utwory autorów już zmar­
łych mogą ubiegać się o premię konkursową, jednak­
że z zastrzeżeniem, że jeżeli są to dzieła już dru­
kowane za życia autora, to im tylko w ciągu trzech 
pierwszych lat od jego zgonu służy prawo do kon­
kursu. Jeżeli zaś są to prace jeszcze nieogłoszone 
drukiem, to przyznana im nagroda przedewszystkiem 
powinna być użytą na wydrukowanie dzieła. O pra­

cach autorów jeszcze żyjących samo się rozumie, że 
jedynie książki drukiem już ogłoszone mają prawo 
do konkursu. Dawniejsze jednak publikacye, niż 
z roku 1892, bez różnicy, czy ich autorowie żyją 
lub nie, nie mogą według postanowień statutu być 
dopuszczone do konkursu.

Prawo własności literackiej dzieła wynagrodzo­
nego przysługuje i nadal autorowi, nadesłane zaś 
egzemplarze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na osobne wyraźne żądanie.

Nagroda, przyznana dziełu drukowanemu autora 
już zmarłego, przypada na rzecz jego spadkobierców, 
gdyby zaś ich nie było, orzecze komisya konkurso­
wa, na jaki cel nagroda ta ma być użytą.

Ocenieniem dzieł do kouknrsu zgłoszonych i przy­
znawaniem nagród zajmuje się komisya konkursowa 
przez Wydział krajowy powołana. W skład tej ko­
misy! wchodzą obecnie następujący panowie:

Dr. Józef Wereszczyński, jako przewodniczący, 
dr. Ghistaw Roszkowski, dr. Ludwik Ćwikliński, dr. 
Benedykt Dybowski, dr. Ludwik Kubala, Władysław 
Łoziński, dr. Antoni Małecki, dr. Tadeusz Piłat, 
dr. Bronisław Radziszewski, dr. Tadeusz Wojcie­
chowski.

Jakkolwiek komisyi konkursowej służy prawo 
wynagradzania i takich dzieł, które na konkurs nie 
zostały nadesłane, wzywa się jednakże wszystkich 
autorów polskich, którzy mają prawo i widoki do 
osiągnięcia nagrody, aby nie omieszkali wziąć udzia­
łu w konkursie, komisya bowiem nie bierze na sie­
bie odpowiedzialności za możliwe przeoczenie dzieła, 
godnego nagrody, a nie nadesłanego do ocenienia.

Rozmaitości.
X  Pierwsza zamorska depesza iskrowa.

Marconi przebywa obecnie w Sydneyu, gdzie rozpo­
częto budowę stacyi transatlantyckiej dla telegrafu 
iskrowego. Roboty około budowy stacyi mają być ukoń­
czone w ezerweu, a pierwsza depesza iskrowa wysłag 
ną będzie do Londynu z powinszowaniem do króla Ed­
warda VII. w. dniu koronacyi.

X  Licytacya słynnej galeryi obrazów hr. 
Mniszcha w Paryżu, przyuiosła w ciągu dwóch pierw­
szych dui 780.000 frau. Najwyższą cenę, 47.000 fran., 
zapłacono za portret panny Duelos, pendzla Largiellió- 
ra; wędrowny muzykant Fransa Halsa sprzedany zo­
stał za 35.000 fr. Większość obrazów nabyli handla­
rze sztuki, jak Sedelmeyer, Durand-Ruel, Agnew, Cou- 
uinok Bramę, Fisehoff.

X  W  procesie o papiery Crispiego ogłoszo­
ny został wyrok, który orzeka, iż iuterweucya pań­
stwa jest zupełuie uprawniona. Wszystkie pozostałe 
po zmarłym mężu stauu dokumenty, mają zatem być 
przejrzane przez senatora Damiauiego, który papiery 
urzędowe winien przekazać archiwum państwowemu. 
Jak wiadomo, oórka Crispiego, księżna Liuguaglossa 
nie chciała papierów ojca powierzyć senatorowi Da- 
miauemu, w obawie właśnie, że najciekawsze doku­
menty będą przez rząd zabrane.

X  Jasnowidzący. Czasopismo francuskie Monde 
et Univers, przytacza objaw niezwykłej własności prze- 
uikania oczyma skorupy ziemskiej. Korespoudeut tego 
pisma z Syryi opisuje, że poznał Libańczyka, nazwi­
skiem Chail Haddad, który w tym kraju, tak bardzo 
łaknącym wody, żyje z korzystuego rzemiosła wykry­
wania źródeł. Jest to ezłowiek 40-letni, krzepki, uie 
umie czytać, ani pisać. Ilekroć wskazał miejsce, w któ-

rem można się dokopać źródła, znajdowano je z pew­
nością. Zapytywany, jakim sposobem przeaika tajem­
nicę ziemi, odparł że widzi wodę.

Usłyszawszy o tem pewna dziewczyna miejscowa, 
oświadczyła, że ona oddawua widzi wodę pod ziemią, 
ale nie mówiła o tem nikomu, bo przypuszczała, że 
inui widzą ją tak samo. Korespondent zapoznał się 
z tą dziewczyną. Jest to 14-letuia Haune Naiin, córka 
włościańska. Chąc widzieć pod ziemią, zawiązuje sobie 
oczy ciemną chustą, patrzy przez kilka sekuud na 
słońce i nie zdejmując chustki, zwraca oozy ku ziemi 
i wtedy widzi ua znaczną głębokość, o ile ziemię 
w tem miejscu oświetla słońce. Korespondent wystawił 
ją w tym kierunku ua liczne próby; uie zawiodły ani 
razu. Określała głębokość po swojemu: na dwa, trzy 
domy, na wzrost ludzki; nauczono ją mierzyć na metry 
i teraz oblicza bardzo dokładnie.

Haune widzi tylko wodę naturalną, źródlaną, nie 
dostrzega wody w rurach metalicznych, nie widzi jej 
przez chustkę w sadzawkach, kopanych ręką ludzką. 
W duie pochmurne dziewczyna niczego uie dostrzega.

X  Wysadzenie koszar. W mieście Manngue 
w Nikaraguie spiskowcy wysadzili w powietrze dwu­
piętrowe koszary. Wszyscy żołnierze, znajdujący się 
wewnątrz, zginęli; liczbę ich obliczają na stu do dwu 
stu ludzi. Wiele innych osób jest porauionych. Sąsie­
dnie budyuki są także bardzo uszkodzone. Prezydent 
Zelaj/a ogłosił publiczne oświadczenie, w którem czyni 
spiskowców odpowiedzialnymi za zamach i donosi, że 
w budyuku były składy dynamitu i prochu. Szkodę 
obliooają na 5 milionów pes.

X  Historya kądzieli. Kołowrotek wynalazł w r. 
1530 Jurgens von Wattęnmuehl, w Bruśuiku. Przed­
tem kobiety przędły ua wrzecionach, które istuiały od 
kilku tysięcy lat; wsporaiua o nich Homer w Iiiadze 
i Odysei, wysławia poeta sycylijski Teokryt. Małżonka 
króla rzymskiego Tarkwiniusza Starego, Kaja, słynęła 
jako znakomita prządka. O onotliwej matronie mówio­
no : Casta mxit, lamam fecit (żyła czysta, wełnę przę­
dła). W Biblii jest także pochwała niewiasty mężnej, 
która bawiła się wrzecionem, wełnę i len przędła. 
W średnich wiekach widzimy kądziel w rękach najdo­
stojniejszych pań, a nawet monarchiń: wyobrażeniem 
jej zdobiouo grobowce uiewiast; dziś jeszcze w Mo- 
guncyi można oglądać ją  na pomniku córki Ottona 
wielkiego. Królowa Brunhilda nawet ua koniu przędła. 
Berta, matka Karola Wielkiego, rzadko wypuszczała 
z rąk wrzeciono. Czem miecz dla rycerza, tem była 
kądziel dla niewiasty; stąd wyrażenie: „pochodzić po 
mieczu i po kądzieli".

X  Zdanie profesora Rotlera o stroju ko
biecym. Profesor, Alfred Rot-ler, wścibiając swoje 
trzy grosze do mody, —  twierdzi, —  że główną ce­
chą dzisiejszego stroju kobiecego jest —  fałsz, kłam­
stwo. Nio tam nie jest tem —  powiada on —  ozem 
się na pozór wydaje. Są tam guziczki, na które nic 
się uie zapiua ; są tam klamry i sprzączki, które uie 
uie spinają; są węzły i sznury, które uie nie wiążą; 
wstawki, które nie są wstawione; koronki, frędzle i 
iune „zakończenia*, które uie są zakończeniem; są 
kamaszki, niby sznurowane, u właściwie zapinane 
ua guziki; są kwiaty z płótna, szpilki i grzebyki 
z celulozy, udające szyldkret i masę perłową; fał­
szywe kołnierze, fałszywe kieszenie i t. d. Słowem 
wszystko fałszywe, podrabiane, kłamane!

W ŁADYSŁAW  REYMONT.

POWIEŚĆ.

ta (Ciąg dalszy).
—  Widziałaś? co? Widziałaś? —  wrzasnęła 

Kozłowa, przyskakując z pazurami.
— A kartofle z organistowego dołu to kto? 

A cięgiem cosik komuś we wsi ginie: to gąska, to 
kttry, to sprzęt jaki — ciągnęła nieubłaganie.

—  Ty ścierwo! coś ty robiła za młodu, a i co 
twoja Jagna teraz wyprawia, to ci tego nikt nie wy­
pomina, a ty kiej ten pies.

— Wara ci od Jagny! Wara, bo ci ten pysk 
tak spierę, że... Wara! — ryknęła wielkim głosem 
ugodzona, jak w żywe mięso.

— Cichojta, pyskacze, bo za drzwi wyciepne! 
uciszał Jacek, podciągając parcianek.

Zaczęło się przesłuchiwanie świadków.
Najpierw świadczyła poszkodowana Dominikowa, 

a zeznawała cichym, nabożnym głosem i przysięgała 
co chwila przed tą Częstochowską, jako Świnia jej, 
i żegnała się i biła w piersi, że prawda jest, jako 
ją ukradł z pastwiska Kozioł, i nie żądała od prze­
świetnego sądu kary na niego — niech mu już tam 
,lezusiczek czyśca za to nie pożałuje! —  ale doma­
gała się wielkim głosem sądu i kary za to, że tak 
spostponował ją i jej Jagnę wobec całego narodu.

Świadczył potem Szymek, młodszy syn Dorai- 
nikowej; czapkę powiesił na rękach złożonych jak 
do pacierza, oczu nie spuszczał z sędziego i jękli­
wym, nieprzytomnym głosem zeznawał, źe Świnia 
tyła matczyna, źebiałnabyła cała, a ino kiele ogona 
czarną łatę miała, a ucho rozerwany bo ją był Łapa

Borynowy ehycił na zwiesnę, a tak kwiczała, tak 
kwiczała, że chocia w stodółce był — usłyszał...

Potem wezwano Marcyannę Piesek i innych.
Świadczyli po kolei przysięgali, a Szymek 

wciąż stał z czapką na ręku, wpatrzony pobożnie 
w sędziego, a Kozłowa raz w raz darła się za kratą 
z krzykiem zaprzeczań i złorzeczeń, a Dominikowa 
ino wzdychła do obrazu a poglądała na Kozła, który 
skakał oczyma, nasłuchiwał a obzierał się na swoją 
Magdusię.

Naród słuchał uważnie i raz wraz szmer, to 
uwagi złośliwe, albo śmiech się rozległ głuchy pod 
powałą, aż Jacek musiał przyciszać groźbą.

Sprawa ciągnęła się długo, aż do przerwy, 
w której sąd poszedł do sąsiedniej izby na naradę, 
a naród wysypał się do sieni i przed dom odetchnąć 
nieco: kto pojeść zdziebko, kto ze swoimi świadkami 
się zmówić, kto wywodził krzywdy swoje, a jeszcze 
znowuj wyrzekać na niesprawiedliwość a pomstować 
jak to zwyczajnie bywa na rokaćh.

Po przerwie i o.dczytaniu wyroków, przyszła 
na słół sprawa Boryny.

Jewka stanęła przed sądem i, pohuśtając dziecko, 
owinięte w zapaskę, jęła płaczliwie wywodzić krzywdy 
swoje i żale: jako służyła u Boryny, pracowała, że 
jaże jej kulasy ustawały, a nigdy dobrego słowa nie 
usłyszała, kąta nie miała na spanie, ani jadła dość 
że się u sąsiadów pożywiać musiała, a potem zasług 
nie zapłacił i z dzieckiem wygnał ją w cały świat... 
Buchnęła w końcu ogromnym płaczem i rzuciła się 
na kolana przed sędziami z krzykiem:

— Krzywda to moja, krzywda! prześwietny 
sądzie I

— Cygani jak ten pies! —  mruknął Boryna 
ze zgrozą.

— .Tacyganię!? Adyć wszystkie, dyćcałe Lipce 
wiedzą, że...

— Żeś latawico.-*

— Wielmożny sądzie, a przódzi to mi ino mó­
wili: „Jewka, Jewuś!" i jeszcze słodziej, a to mi 
paciorki przywieźli, a to często gęsto bułkę z miasta 
i mówili: „Naści Jewuś, naści, boś mi najmilejsza"... 
A  teraz, o mój Jezu, mój Jezu! — poczęła ryczeć.

—  Cygan jucha, możein cię jeszcze pierzyną 
przyodziewał i mówił: „Spij se Jewuś, śpij!"

Izba zatrzęsła się śmiechem.
—  Abo nie? co? Ałbośta mało obiecywali? co?
— Loboga ludzie, że to pierun nie zabije ta­

kiej pokraki! —  zakrzyknął zdumiony.
— Wiolrnożny sądzie, cały świat widział, jak 

to było, całe Lipce mogą przyświadczyć, co prawdę 
mówię... O biedna ja sierota, biedna!... O dolo moja 
nieszczęśliwa!... Krzyczałam, to me sprał i zrobi! 
co chciał... A gdzież ja się podzieję, gdzie?... Świadki 
powiedzą i przyświadczą! — wołała wśród płaczu 
i krzyków.

Ale świadkowie w rzeczywistości nic nie zeznali 
prócz plotek i domysłów, więc zaowu jęła dowodzić 
i przekonywać, aż w końcu, jako ostatni dowód, roz- 
powiła dziecko i położyła je przed sędziami; dziecko 
wierzgało nagiemi nóżkami i krzyczało w niebogłosy.

Ale już i sąd nie mógł powstrzymać się od 
śmiechu, a naród aż huczał z uciechy; i raz w raz 
ktoś powiedział!

—  To ci pannica, kiej i : > pies odarty ze skóry!
— Boryna wdowiec, ożeniłby się z nią, a chło­

pak zdałby się do pasionki.
— Lenieje ci ona, kiej krowa na zwiesnę.
—  A urodna! jedno grochowinami przytrząść 

i w proso wsadzić — wszystkie gapy uciekną.
— Już i tak uciekają, kiej Jewusia bez wieś

idzie!
—  A gębusię ci ma kiej pomyjami wymalo­

waną.-
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Wiedeń, 2 maja. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr Zakł. kredytowego 673*— ,
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 6 8 8 Akcye anglo- 
banku 271*— , Akcye Unionbanku 548*— , Ukcye L&nderban- 
ku 424.50, Akcye Bankvereinu 452 — , Akcye Bodencredit 
934’-—, Akcye gal Banku hipotecznego — *— , Akcye kolei 
państwowych 666*— , Akcye kolei południowych 60— , Akcye 
Tramway A. 284*25, B. — — , Akcye kolei Elbethal 469'— , 
Akcye kolei półn. 5710, Akcye kolei c-zern. 575•— , Akcye 
Alpiny 390 50, Akcye Bima Muranyi 510*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1466*— , Akcye Fabryk broni 329*— , Akcye 
tureckie tytoniów 2 9 0 Oblig. węg. ind. 97*15, Renta 
majowa 10l*60» Austr. Renta koronowa 99 50, Węg. Renta 
koronowa 97*60, 56 1 Listy Tow. kred. ziem. 95*80, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*---', 41/? proc. listy Banku kraj. 100*50, 
4 proc. listy Banku hip. 96*25, 4Vs proc listy Banku hip. 
100*30, 5 proc listy Banku hip. 110*— , 4 proc. GaL Obligaeyi 
propinac. 98 55, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97 25, 4 
prc. pożycżka m. Lwowa 93*85, Losy tureckie 108 60, Marki 
07*25 Ruble 253*— , Kredyty —*— , Alpiny — *— , Węg. 
kred. — *— , Pragskie Tow. źelaz. — *— , Koleje państw. — .

Berlin, 2 maja. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 211*75, Staatsbahny 143*50, Disconto Co- 
mandit 186 10, Berlin Tow. handl. 162*25, Laura 201*50, Bo- 
humery 195*60, Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Ruble 
za gotówkę 216*05. Kolej warsz.-wied. — *— , Kolej morza 
śródziemnego 87*10, Kolej Meridionalna 126*50, Losy ture- 
okie 114*— , Renta włoska 102*10, „Harpener" kopalnia wę­
gla 169*10, Kolej Marienburg-Mławka — * — , Konsolidacya 
306*—, Lombardy 16*60, Kolej Henry 97 10, Niemiecki bank 
narodowy 109*90, Kanada Proierred 122*60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*75, Kurs warszawski — *— .

■Budapeszt, 2 maja Wczorajsza giełda . W ę ­
gierska renta złota — *— , Węgierska renta koronowa 97*60, 
Węgierski bank kredytowy 689.43, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 48*—, Węg. bank hipoteczny 465*— , Węg. 
bank eskontowy 439*— , Austryacki bank kredytowy 673*— , 
Rima Murany 508*50, Budapeszt kolej miejska 619 — , Kolej 
południowa 59*— , Austr.-węg. kolej Państw. 665*— .

Tendenoya silna.
Berlin, 2 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*10, Węgierska renta ko­
ronowa 98*25, Austr. akcye kredytowe 211*50, Staatsbahny 
— * - ,  Lombardy 17*— , Disconto Comandit 186*— , Ruble 
216*— .

Tendencya silna.
Paryż, 2 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 79*07, Credit foncier 732*— , 
Bank ottomańskl 564*— .

Tendencya silna.
Frankfurt, 2 maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna : Austr. renta papierowa 101 *75, Austr. renta srebrna 
102*45, Austr. renta złota 101*95, Austr. akcye kredytowe 
211*50, Staatsbahny 143*10, Lombardy 16*90,4 pr. austr renta 
koronowa 100*— .

Tendencya silna.
Hamburg:, 2 maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta srebrna 101*55, Austr. akcye kredytowe 
210*70, Losy z r. 1860 173*75, Staatsbahny 141*75 Lombardy 
.17 —  Austr. renta złota 102*40, Węgierska renta złota
101*25.

Targ  sbożtfwy i towarowy.
Budapeszt, 2 maja. Pszenica na kwiecień kor 

_ •  d0 — , Pszenica na maj 8*85 do 8*86, Pszenica 
na paźdz. 7*87 do 7*88, Żyto na kwiecień *— do — *— , Żyto 
na październik 6*65 do 6*66, Owies na kwiecień — *—  do
 t Owies na październik 5*81 do 5*82, Kukurydza na
maj 4*86 do 4*87, Kukurydza na lipiec 5*51 do 5*52,
Rzepak na sierpień 12*25 do 12*35.

Pogoda: Pochmurno.

Wyińa z pod pracy drukarskiej praca

Or. STANISŁAWA SŁAWIŃSKIEGO

Zamach na uniwersytet Polski we Lwowie
Cena 1 korona. Do nabyciu we wszystkich księ­

garniach lub w Administracji Słowa polskiego we Lwo­
wie, ul. Chorążczyzny 17-19. 3737 2

P u 5 t o m y t y

Odpowiedzi alny redaktor: 

J ózef Z iem biński.

Zakład kąpielowy siarcza­
ny i borowinowy

ze Lwowa koleją Va godziny 
pociągi 4 razy dziennie tam i napo wrót.

Zakład odnowiony, łazienki nowo wybudowane, do­
brze urządzone, tuż obok dworca kolejowego.

Dobru restauracya. 3988
Lekarz zakładowy: Dr. Eugeniusz Trześniowski. 
Wedle najnowszego rozbiorą chemicznego i orzeczenia 

prof. Dra Radziszewskiego, borowina żelnzista obokFraucens- 
badzkiej najlepsza w Europie. Kąpiele siarczane wyśmienite. 
Wygodne, umeblowane pomieszkania z kuchnią, lub też od 
10 koron tygodniowo zacząwszy, w  zakładzie tuż obok cie­
nistego lasku. W  dąwnym pałacu pomieszkania dla letników 
i kuracyuszy z jednego lub więcej pokoi. 10 morgowy cieni­
sty park, sala do zebrań towarzystkich z czytelnią. Kąpiele 
rzeczne.

Wskazania lecznicze : Przewlekły reumatyzm, gicht, cho­
roby nerwów obwodowych (ischias/, skrofuloza, pozostałości 
po urazach i wysiękach, zwłaszcza w chorobach kobiecych. 
Listy wystosować należy do Zarządu dóbr w Pustomytaeh.

Niebywałe zniżenia cen dla prenumeratorów „Słowa Polskiego"

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne zbiorowe wydanie zebrał i ułożył: Jan Amborski 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4 kor. zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50- 9472

S z k ic e  z  A n g l i i  S e w e r a  “i£ S
2 tomy broszur. tylko 1 kor. z przesyłką poozt 1*35. 

Zamówienia upraszamy pod adresem: Admin. Słowa Polak

pismo bęlietrystyczno-balneolojiczne
p o ś w i ą c o  u y

sprawom Zakładu zdrojowego i gości kąpielowych,
wychodzić zacznie z początkiem maja 1902 r. w Kry­

nicy, umieszczając również lis ty  gości.

Prenumerata na cały sezon wynosi kor. 6 ’—
Prenumerata miesięczna wynosi „  1*20
Numer pojedynczy z listą gości „ — *40
Lista gości osobno * —*30

Pismo to nadaje się szczególnie do ingerowania 
firm  kupieckich , tak krajowych, jak i zagrani­
cznych, do anonsowania się WP. l e k a r z y ,  właści­
cieli willi, PP. aptekarzy, zatrudniających się wyro­
bami specyalnych środków leczniczych itd.

Zamówienia ogłoszeń i prenumeratę prz jmuje 
i wszelkich wyjaśnień udziela księgarnia i  dra<amia 
J. K. Jakubowskiego wdowy, w Nowym Sączu.

Ogłoszenia przyjmuje również ck. komisya zdro­
jowa w Krynicy.

Nr. I. wysyłamy na żądanie bezpłatnie Księ­
garnia i drukarnia J. K. Jakubowskiego wdowy, w No­
wym Sączu. 8986 8— 2

A r t y s t y c z n a  n a u k a  ś p i e w u

w solowych godzinach 1 kursach, wykształcenia muzycznego 
teoretycznego, koncertowego i operowego udziela z najlep­
szym skutkiem w niemieckim języku. 1716 ?

R r.l C ł o n d m o  P ^ tw . egzaminów, mistrz śpiewu.
. I O i a l l U i y u  Aastrya, W i e d e ń  I .  Kraoerstrasse 8

Nakładem „Słowa Polskiego“ we Lwowie 
ssssss wyszła część l-sza trylogii z czasów wojen Napoleońskich, pod tytułem:

13&J*

X I 1 7  E l .

s§

powieść historyczna przez Wacława Gąsiorowskiego.

3  ^ojmyy w wielkiej 8-ce. ayJkii^z^y d ra l*n »

,*53? n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c l i .

Chcąc ułatwić nabycie naszym czytelnikom tej nadzwyczaj zajmującej po­
wieści, która łączy się organicznie z drukującą się obecnie w naszem piśm ie po­

wieścią „Rok 1809u, zniżamy cenę egzemplarza dla naszych Abonentów na  

&-ry korony za 3 wielkie tomy,

Administr. „Słowa Polskiego" we Lwowie, Chorążczyzna 17-19.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
% dnia 29 kwietnia 1902 r.

fcn.aj 0 j j ,  inaczej nit podano obliczone są za 100 
ntosł nominalnej wartoiei i za g o t ó w k ę -------------

Ogólny dług państwa.
•dnoHty .maj—listopad . . 

luty—sierpień . 
nrebn > gtyozeń—lipiec • . . .

kwiecień—październik 
»s£ > toku 1854 po 250 zł. m. k . . . B

1860 .  600 zŁ w. a. . .4
" Seo l  W0 Bk, „ , . .4

: : 1864 : i o o -
1864 „ 60 zŁ „ „ • • —

Łty zastaw, domen państw 120 L o
Dług państwa krajów koronnych.

w radne państwa reprezentowanych.
■str. renta złota wolna od pod. • • *

, w wal Kor. w. od p< 
inwesŁ woL od pod.

“/o

.4*2

.4*2

.4*2

.4-2
3*2

iod- .4
.8 »/■

i Arcyks. 
ees. Eltbi

•bllgacye kolejowe.
Albrechta w srebrwa • A

iżbiety w  złocie w. od p. 4 
t-ttutt Prane. Józefa w  sreb. . o /* 

. Arc. Bud. w. K. wol. od pod. 4 
, ces. BU. 200 zł. m. k. za sztukę o ■/« 

Karola Lud. 200 zŁ m. k. „ 5
•bttgaeye pierwszeństwa kolejowe, 

lej Aroyks. Alb. 800 zł. w  sreb. . 5
200 zł. w  złocie . 5

! m m . B zu. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
.  _ „ 1895 400, 2000,10000 K. 4

Bukowińskiej lokaL 400 Kor. . . 4
. Karola Ludwika srebr...............4

Lwow.-Ozer.-Jaskiej Bm. 1894 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier.

Igierska renta z ł o t a ...............
ęg* renta w. Kor. wolna od pod.
|g. renta w. Kor. „ „ _ „
tyoaka koL z r. 1880 w złocie .
tyozka kol. z r. 1880 w srebrze .
}g. obligaoye propin. w. a . . 
jg. „ prem. reg./ Cissy . .
»g- potyozk* prem. pó 100 zŁ . .

ligaeye Indemiuzaoyjne hipoteczne
Kro acyl i S ław on ii.............4*65

-  Propir lypne woL od pod.. . . 4 V*
Igi sra kie obligacye hip................4
o acyl i Sławonii oblig. hip. . . . .  4

Izze publiczne poiyozki.
śyedka reg. Dunaju ■ r. 1.878 . . .  5

a krą*. Bukowiny z r. 1808 . . 4
L prep. Bukow iny.....................6
& peA krąj. z r. 1806 ..................4

4 
4
8 V* 
4 «/* 
4 i/* 
4 
4

płacą żądają

101 55 101 75
101 45 101 65
101 40 101 60
101 40 101 60
192 60 194 50
158 26 .15425
18360 185 50
249 2ól —
249 _ 251 —
298 — 800 —

12040 120 60
99 60 99 80
91 — 91 20

100 100 90
118 76 119 76
126 50 127 50
100 100 20
505 _ — —
421 40 422 40

110_ — -

100
—

100 20
100_ 100 30
98 60 90 10

100_ 100 20
100 — 100 20

119 85 12005
97 75 97 95
89'ld 89 30

120 05 12165
100 70 101 70—— -
163 164-
208 _ 205-
203 50 205 50

101 90 _
100 60 101 10
97 10 96 60
97 — —

106 50 107 50
99 72 10075
96 00 ——

108 - 108 80
96 75 97 50

prop. a r. :
Poż. miasta Lwowa z r. 1806 .

z r. 1900 . 
„ n Wiednia z r. 1874. 

Renta włoska za 100 lir . . .  . 
Poż. hypot Bułgaryi * r. 1802

.4

l i  vs
.5  
.5 
.6

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i listy dłużne). 

Austr. sakŁ kred. ziems. los. w 60 L 4
Buków. zakł. kred. ziemski.............5

_ „ . .  4
GaL akc. b. h. z 109/# pr. L w 99Va L 5
GaL „ , „ los w 60 lat.
GaL , , „ los w 00lat. .
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 lat 
Gal. „ „ „ , w 41 lat
GaL » n a dswn. emis. .
GaL , .  B po 200 Kor.

4
.4 
.4
.4 
. 4

'j-Ui. _ _ B po «a> Aor. . . .  4
Banku krąj. dla GaL i Lod. w 61 L . 4 »/* 
Banku a a a  ATW1* w 571/* L . 4 
Banku „ oblig. komun. 2 emis. . . 6 
Banku , „ , 8 t. L w 4 2 L . 4 ł/s
Banku n , , 4  em. L w. 45 L
Banku „ . koL L w. 57V«L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 4Q»/» L . . 4 
Austr. „ B los w 60 L . . . .  4

Obiigaeye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oes. Ferd. em. z r. 1886 .4

a a a - - a 1887.4
a . . - - . 1888.4
a a » » a a  1891 . 4
„ a «, • a a 1896 . 4
, Lwów-Ozern.-Jasty 1884 p. 10P/o 4 
, » a , 1884 . . . .  4

GaL koL lokalne wsohod.................4
Węg.-GaL koląj em. 1870 • ............. 6

a a a a  l 8 7 8 ............................. 6
:  : , : l a w ................ 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . .........................8
„ „ „ em. 1889 po 100 aŁ w. a. .8 

Tow. ż. na Don. 100 zł. m. k. p. 10̂ /* 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryeetu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 60 zŁ w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. ; • • • * 
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . 
ZakL kr. dla hand. i prz. po 100 zŁ w. a.
Clary po 40 zł. m. k ............. .. ..............
Pożyczka m. Insbruku po 20 zŁ w. a .. . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 m  w. a.

w Lubiany po 20 zi. . • .
Ofan po 40 zł. w. a .................................

96 201 99 10
93 36 9435

12825 12425

10126 10225

97 80 96 80
104 25 105 25
97 98 —

110_ — —

9980 100 90
90 76 98 75
95 75 95 30
96 95 96 70
96 — —

- — —

100 60 101 25
97 98 —

102 85 108 86
100 101 —

— — — —
_ _ —

100 40 101 40
10040 101 40

100 20 101 90
10080 101 80
100 20 101 20
10026 101 25
10025 101 25
92 12 93 30
96 80 99|50

108 20 109i20
108 15 109,15
97 70 98 70

268 270
263 — 265
500 — 650
288 — 298 12255 72 257 75230 — 250

83
—

85
—

106 76 107 75

19 05 20 05
433 — 487
178 — 177 __

84 — 89 —

78 — 78 _

74 — 78 —

196 — 900 —

Palffy po40 m. k. . . . . .  . .".
oaerw. krz. austr. tow. po 10 z ł..............
T.. ” . ? tow. po 5 z ł . .................
Punoaoyi arcyks. Budolfa po 10 zŁ . . .
Salina po 40 zł. m. k . .............................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zi. - •
St-Genois po 40 zł. m. k . ......................
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zL . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.

Akoye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł..............

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . . •
Austr. Tow. żegL na Dunaju 1500 Kor. • 
Kolei połn. ces. Ferdyn. 2100 K or.. • • • 
Kołomyj. koL lok. (akc. pierw.) 900 zł. 

Lwów-Bełaec (akc. pierw.) 200
„ Lwów-Czem.-Jassy 200 / Z - .............
„ W8 chodu.-gaL-lokalzu 200 zł...............
„ państwowych 200 zŁ =L^°rfr- 
t> południowej 200 zł- === °*~ *r. . , . . 
»• w9g- galioyj. lokaL 200 zł..................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-eustr. 240 Kor....................
Peszt, banku handl. 1000 K o r . ................
Zakład krech dla handlu i przem. 820 Kor,
Węg. banku kredyt. 400 Kor.....................
Dolno atistt. tow. esk. 400 Kor................

W 1***. 400 Kor. . . . . • 
«  wL Łandlu i przem. 400 Kor,
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko......................
Banku Zwją7jkow (Unioubank) 400 Kor. .
Gzesk. Danku związk. 200 Kor..................
Zavnos6enska banka 200 Kor. .  .............

Akcye Przedsiębiorstw przemysL
Tow. kopalń, węgla w Brttx 100 zł. . . ■
Galie. karp. naft. tow. 500 K o r . .............
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. . • • 
Prazłdego tow. żelaen. przem. 200 zł. . .
Sohodnicy 500 K or....................................
Tureok. zar: tytoniów 500 franków . . . 
Trifal tow. kop. węgla 70 z ł . ...................

W e k s l e .
(Ozeki, dewizy krótko term,) °/o 

Berlin i nie .a. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów szter................. 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr ,. 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . P/l 
Włoskie bank. aa 100 lirów ................ 6

426

407

434

271
9608

60]
438
536
8o0

1597
547
248
258

690
850
B7<

1446
1032

428

a I u t y.W
Dukat oes ars ki .
20-frankówka................................
20-markówka..............................
Niemieckie banknoty aa 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . . . . 
Buble banknoty za 100 rubli . . . .

— 191 —
25 68 26
60 80 60

84 —
240 —

i — 82 —
— 280 —__ —

420 —

408
— 370

878 ___ 5705 —

--
577 50

— 400 —
z -
50 485 50

25 272 25
2507 —

_ 692 Z
-- 439 _
— 549
— 360 —
_ 1605_
50 548 50
— 248 35
— 259 —

_ 694 _
— 855 —

A 377 50
— 1466 —
— 1070 -

— 482 —

27 117 37
10 240 80
60 96 42

15 96 80

81 11 35
07 19 09
45 28 53
17 117 37
IG 96 30

254 —

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej I przewyWewej.

Lwów, dnia 80. kwietnia 1902.

I. Akoye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

' Ex dividen»e 20 K o r . ......................
Banku galic, dla handlu i przemysłu

po zł. 2Ó0 (400 K o r . ) .........................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. - •
Kolei Lwów-Czerri-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r . ) ......................
Garb. w Baeszowie po 200 zł. (400 Kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor...................
Tow. dla galic. urzedsięb. elektrycanyoh 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • . . .
II. Listy zastawne za 100 K

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10°/, . .
Banku h. g. 4lW , w. a. los w 60 L .
Banku h. g. 4<Vo „ „ los w 00 1. po 200 K
Banku kraj 4ł/a°/o w. a. los w 51 L . . . .
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1..............
Towarz. kred. gol. ziem. 4°/o (1 emis.) . .
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 41*/s l a t ...................................... ...
„ 4°/* los w 56 l a t .................................

III. Obligi za, 100 K .
be;; kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4#/o w. a. 
Bukowińtiid fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya .,1 4x/i°/o 8 emisya .

„ „ 4°/o 4 emisya . .
Kolej lokaln. wsoh. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1896. . 
Pożyozka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ „ „ 41/s% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat cesarsk i........................................
20-frankówka............................................
100 rubli rosy jsk ioh ................................
100 marek niemieokieh............................

płaca żądają

586 - 547 —

850 _ 880 _
420 — 424 —

576;_ 588_
— — 100 —

- - 850 -

400 - 420 -

109 70
96 50 _ _
95 70 96 40

100 60 101 80
97 — 97 70
95 70 16 40

9500 96 80
96 70 9040

98 10 9680
102 50 —
102 80 103 —
100 50 _ —
96 80 97 —
96 oc 97 80
— —
97 — 97 70
93 80 m 50

100 — 100 70'

78 — 78 -
—

U 99 U 84
19 10 19 80

960 — 254
117 10 117 l i

K A N T 0 B  W T M IA N T

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.
e n

C. L  uprzyw. galicyjsk. ateyjnj

BANK HIPOTECZNY
6ddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca safiecki na ia>
ekuaek bieśąey, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe

I z d W  w p r o w a d s c M  a s  wsór inatyżuoyj u fn u i l t s a j e h  tok  « s u e
D E P O Z Y T Y  S O H O W S O W B  (SAFE DBPOSITS).

Xa epłaśą 15 de 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryuaz otrzymuje w stalowej kasi* panoeraej 
aehowek do wyłąeznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskratzie pnw 
ohowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tege 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

JS&kładei* Spółki wsdawnicE^ Lwowia, Btow. aar. i  ogz, povęk%. —  Z Drakarni .Błowa Polskiego" we Lwowie pod sarsądem Z. Halaoińskioat


